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P ią tk i. P re n u m era ta  p rzy j­
m uje się w  R e d ak cy i za­
p isując: d o  R ed ak cy i T y ­
g o d n ik a  w  P e te rsb u rg u , 
w  G azetncj E x p c d y c y i
P etersb u rsk ieg o  P ocz tam - 
tu , i  w e w szystk ich  P ocz­
to w y ch  w k raju  u rzęd ach .

P i ą t e k ,  1 L i p c a .

Cena R o czn a  na 
p ro w in c ją  s p o c z tą , 
a w  S to licy  z n osze , 
n ic in  d o  m ieszkań so 
ru b . as. P ó łr o c z n a  25 
r. as. Bez p o c z ty , d la
o d b ie ra ją c y c h  w  x ię -  
g a rn i S m ird ina , R o cz­
n a  45 r. as. P ó łr o c z n a  
23 m b . as.

Od 5 Lipca b. r. zaczyna się drugie półrocze Tygodnika. P ółroczn i 
prenum eratorowie, chcący nadal utrzym yw ać to pismo, raczą, z należna op­
łatą, przesłać do Redakcyi, lu b  tutejszej E xpedycyi Gazet, jeden z drukow a­
nych  adresów, pod któremi dotąd Tygodnik odbierali; nowoprenumerujace zaś 
osoby raczą zgłaszać się zawczasu, wypisując dokładnie swoje imię,' imię 
ojca, nazw isko, urząd, najbliższą staciją pocztow ą i miejsce, gdzie życzą sobie  
Tygodnik  odbierać. *"

taboitwśct Krajowe,

Petersburg, 3 0  Czerwca.

Roskazem dziennym C e s a r s k i m  z d .  2 G  b. m .  m ia­
n ow ani: Naczelnik artyleryi fortecznej obwodu Gruzyj- 
skiego Jeuer.-major Mielników 1 Naczelnikiem artyleryi 
fortecznej okręgu Kijowskiego, miejsce zaś jego zajmuje 
w' Gruzyi Dowodzca artyleryi fortecznej twierdzy Bobruj-
ska Jen.-major Desvel; ___ byłych wojsk polskich kapitan
Kargaszko, za gorliwą służbę majorem, i zostawać ma 
przy naczelniku 3go okręgu korpusu żandarmów, do szcze­
gólnych poruczeń. (R . I . )

—  19 b. m. w pałacu wyspy Jełagin, mieli szczęście 
przedstawiać się NN. C e s a r s t w u  następni deputaci wy­
brani przez szlachtę Moskiewską, dla złożenia najpowol­
niejszej podzięki za użyczone szlachcie nowe prawa i przy­
wileje: Marszałek gubernijalny Moskiewski Jen.-major hr. 
Gurłowicz, pułkownik gwardyi Suchowo-Kobjlin, Rotmistrz 
gwardyi, S/ambelan Ołsufije<v  \ Radzca Tajny Racfwianow. 
Deputacya ta została przyjętą nader łaskawie.

—  Do 1 oddziału 3 Departamentu Rządzącego Senatu 
weszły następne sprawy appelacyjne: i )  Spadkobierców
zeszłej Brigitty Ginickiej, ze spadkobiercami Marcina 
Dembskiego, po kontrakcie.—  2) Grafa Ireneusza Chrcpto- 
wicza z jegoż piliponami Alexym Fedorow\ Piotrem Kon-
dratijew , Makarem Artcmijew  i Grzegorzem Klimów.__
Sj Xiędza Stanisława Durzyckiego ze spadkobiercami

zmarłego Piotra Chomentowskiego.— 4) Obywateli Umiń­
skiego i jego spadkobierców, z Janem i Wincentym Basz­
czyńskim i. ( I ) ' Q P 'J

—  Podług ogłoszenia P. Jenerał-intendenta ley armii, 
targi na dostawę prowiantu dla wojsk ją składających i 
do niej przyłączonych, n a  potrzebę od 1  Października 
1831 po 1 Stycznia 1833, będą się odbywały w Izbach 
skarbowych tych samych gubernij gdzie takowe wojska 
kwaterują, a mianowicie Woro leżskiej, Tulskiej W ileń­
skiej, Orłowskiej i Korskiej. W Wileilskiej Izbie targ od-

roku'e S ? 9 Pma’ Przetarg 12 Sierpnia bieżącego

W  tych dniach przybył do Odessy były Prezydent 
Grecy i, hrabia A. Capo-dTstrias i podług ostatnich gazet 
wysiadywał jeszcze kwarantanę.

w T  D° Petersburs a p rzy b y li:  24 b. m ., z Narwy, 
Wołyńskiego pułku gwardyi Jen.-major Owander;—  2 5 ™ 
z Opolja, dymiss. Jen.-major Albrecht; —  2 7 ^ 0  z Rygi’ 
Rzecz. R St. Puslowski; W yjech a li; 24go, do Niko- 
łajewa, Naczelnik sztabu flott 1 portów na morzu czarnem 
łkonti-admirał Łazarew; do Kamieńca Podolsk. Senator 
Dtwow; do różnych gubernij, Inspektor tutejszych arsena­
łów Jen.-por kozin; -  2 6 ^  do Nowgorodu, Dowodzca

u Slena } Jei uvv N. Cesarza Austryjackiego Jen.-major 
lo ltim n ;  do Borowicz, Senator Gruszecki; do Mszeńska, 
Senator Nowosilcow— 29go  do L u b e k i ,  na statku paro­
wym A lexandra, baronowie: Bourgoing  i Traufw etter.

( G .P .}
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^ |||v k b ż ttw śc t zagraniczne,
Londyn 29 Czerwca. W  Izbie niższej, przy naradach 

względem bilu o reformie w Irlandyi P. O ’Gonnel wniósł 
ażeby ilość płaconego podatku, nadającego prawO do 
wyborów, ograniczyć w tym kroju do 5 f. sterl. Po  dość 
Żywych sporach wniosek takowy odrzucono większością 
177 głosów przeciw 44. —  \9 g o  odrżuCOnO większością 
3 5  przeciw 15 głosom wniosek P. Hunt, mający na ce­
lu zniesienie kar cielesnych w wojsku.

—  27 b. m. złożono obu izbom nader uprzejmą od­
powiedź Króla Jmci na przedstawione mu adressa z oko­
liczności zamachu na jego osobę, dopełnionego w Ascot.

—  W ielka liczba znakomitszych mieszkańców tutejszej 
stolicy podpisała m em oryał do xcia Wellirigion, z wyra­
żeniem oburzenia jakie w nich sprawiły haniebne zniewa­
gi których stał się przedmiotem w d. 18 b. m.

  Inwalid Denis Collins, spraw ca ostatniego zam achu
na osobę Królewską, odprowadzony został do więzienia 
w Reading, i sądzony będzie na przyszłych kadencijach 
w W orkingham, hrabstwie Buckinghamshire. NieZgadzają 
się dotąd jeszcze zdania względem natury jego występku; 
zdaje się jednak iż oskarżony będzie o zbiodnią sianu, 
gdyż niemasz wątpliwości, jak się okazuje z samychie 
jego zeznań, iż zamiast ostrego krzemienia byłby użył 
broni ognistej, gdyby był Wstanie dostać takowej.

—  Jedna z odezw W ice-Króla Irlandyi ogłasza kilka 
obwodów hrabstwa W icklow za zostające w stanie buntu, 
wymagającym szczególnych policyjnych środków.

  Piszą z Lizhony, iż w pierwszych dniach bieżące­
go miesiąca, zawinęły do ujścia Tagu dwa okręty wojen­
ne Stanów Zjednoczonych, których celem jest, jak twier­
dzą, upomnienie się o wynagrodzenie miiijona dollarow 
za statki zabrane przy Tercerze przez eskadrę portugal­
ską, przeznaczoną do blokowania tej wyspy. Są to od lut 20 
pierwsze okręty wojenne Amerykańskie, które przed Liz­
boną widziano. —  Podług późniejszych wiadomości, Don 
Miguel s pośpiechem uczynił zadość ich żądaniom. —  
Gazeta Courrier oświadcza s tego powodu swoje podzi- 
wienie, gdy tenże rząd portugalski odmówił niedawno po­
dobnego wynagrodzenia szkód poniesionych przez podda­
nych Angielskich, pod pozorem wielkiego wycieńczenia 
skarbu, chociaż żądania lorda Palmerston miały pierw­
szeństwo nawet co do czasu; wyraża też żal swoj, iż rząd 
Angielski okazał się w tej mierze nader powolnym.

—  P odług  Ostatnich wiadomości z Brazylii, rozruchy 
w ybuchłe w Rio-Janeiro w d. 19 z. Kwietnia zostały 
przytłum ione, i główny ich sprawca jen. Bulów, 
zbieg z Bueuos-Ayres, schwytany. —  Ogłoszono w łaś­
nie tam  roskaz wzbraniający wstępu do kraju wszelkim 
cudzoziemom którzyby nie byli opatrzeni w paSporta s 
podpisem konsula Brezy]ijskiego, poświadczające o ich 
politycznych opinijach 1 naturze interesów które ich do 
Brezylii sprowadziły.

  Listy z Mexyku z d. 27 Kwietnia donoszą, iż roz­
ruchy polityczne trwają dotąd jeszcze w tym kraju. —

Jenerał Clarendon przekładał już powstańcom zupełne ze 
strony rządu przebaczenie, pod jedynym warunkiem wyg­
nania z Mexyku na łat 4 celniejszych sprawców zamie­
szek; lecz przełożenia te odrzucono. , Vera Cruz zostaje 
w ścisłem oblężeniu ze strony lądu; żywność jednak i
amunicyja dowożone są obficie morzem Rząd zaciągnął
w samym Mexyku pożyczkę 1 2 0 ,0 0 0  f. sterl.

—  Piszą z Liwurny pod d. 6 b. m ., iż port Alexan- 
dryi blokowany już jest przez eskadrę Sułtańską.

Paryż 27 Czerwca. Xiąże Talleyrand stanąwszy tu 23 
b m. miał nazajutrz zaraz posłuchanie „ Króla Jmci, na 
którem odmowił, jak mówią, przyjąć stanowczo, ofiarowaną 
mu prezydencyją w radzie ministrów, i za kilka dni uda się 
do wód Bourbon-rArchambault. Ministerstwo jekuak ma 
być nanowo urządzone przed jego odjazdem. Zdaje się 
niewątpliwą, iż P. Dupin starszy otrzyma pieczęć Kanc­
lerską. PP . Soult, de Rigny i Argout, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, pozostaną na dal w gabinecie; prze­
ciwnie wyjdą zeń PP . Sebastiaui, Barthe i Girod, (de 
1’Aiu), na którego miejsce przeznaczają P. Thiers, ten 
ostatni 24 b. m. miał długie posłuchanie u Króla, ra­
zem s P P . Talleyrand i Dupin. Tymczasem, nader czę­
ste odbywają się narady w przedmiocie stanu oblężenia 
w jakim zostaje Stolica. Xżę Talleyrand, niepochwnla, 
jak twierdzą, tego środka, i radzi odwołać go co naj­
rychlej. Ministrowie inni, różnego są tylko zdania wzglę­
dem tego, czyli po takowem odwołaniu będzie należało 
ogłosić powszechną amnestyją.

—  Monitor zawiera artykuł następne. . 1 - ■ . •
go czasu dzienniki tutejsze poczęły zi mm •
teluików swoich rozlicznemi pogłosk mii (
wych koalicyjach gotowych zbrojne do ! .r-_.ua
W  oczach niektórych ludzi i niektórych o j... 4 żaden hu­
lał i jon obcy nie może zmienić stanowiska, ani skierowa­
nym zostać z jednego punktu na inny, bez przybrania na­
tychmiast postaci najsilniejszych dowodów o nieprzyjaciel­
skich zamiarach obcych mocarstw.—  Z naszej strony, za­
pewnić możemy przeciwnie, iż stosunkom naszym z rćżne- 
mi gabinetami przewodniczą ciągle chęci najspokojniejsze, 
i że więcej niż kiedy tuszyć można o utrzymaniu po­
koju.*

—  21 b. m. wtóra rada wojenna sk a z a ła  na karę 
śmierci niejakiego Colombat, przekonanego o czynne uc»ęst- 
nictwo w rozruchach 5 b. m.; 25go zaś, za takież prze­
stępstwo w mniejszym stopniu kupca Didier i rzemieślni­
ka nazwiskiem Seger na 2 0 , a mechanika Cesaulle na 10 
lat robót ciężkich.—  1 sza rada wojenna 23 t. m. skazała 
podobnież na karę śmierci niejakiego Ilassenfratz.

— Kilka osób, pewne zwykle mających wiadomości, 
zapewniają, iż xżna Berry znajduje się już w Hollandyi, 
przejechawszy przez Paryż w tym właśnie dniu, w któ­
rym wydane zostały roskazy na jej poszukiwanie. W sieść 
ona m iała na okręt w Ostende.— Podług innych, xżna 
znajduje się teraz w St.-Pol de Leou, (dep. Fiuislerre) 
gdzie znajduje się wielu jej stronników.

—  23  b. m . odbył się tu pojedynek pomiędzy' P . 
Guinard, dymissijonowanym oficerem artylleryi paryskiej 
a jenerałem  Delessert, s powodu pewnego uszczypliwego 
ustępu umieszczonego przez P. Delessert w Monitorze, 
a ściągającego się do pomieniouej artylleryi. P . Guinard
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duł og;'ia pierwszy, lecz chybił. Jen. Delessert wystrzelił 
powie trze, oświadczając wszakże, iż przeciwnikowi wol­

no doń powtarzać strzały tylekroć ile mu się będzie po­
dobało; i na tem pojedynek się skończył.

__  W  skutek zatwierdzonego przez K róla Jm ci rapor­
tu ministra wojny o nowem urządzeniu szkoły poły tech­
nicznej. 207 jej uczniów, którzy wcale do rozruchów nie 
należeli i s których kilku nawet dało przykłady rzadkie­
go poświęcenia się, usiłując opierać sie zabraniu broni 
szkolnej i gwałtom popełnianym przez ich towarzyszy, 
przechodzą do szkoły na nowo przekształconej.— W  0gó- 
le więc wydalono z niej tylko 60 uczniów, którzy, po­
mimo zakazu, na ulicę wyszli lub innych do te™ nobu- 
dzali. ‘ ' ‘

—  Podług listów prywatnych z Liwurny od 18  b. m. 
wybnchiięły temi dniami rozruchy w Benewencie, pań­
stwie papieskiem, w skutek których wojska neapolitańskie
wejść miały do tego miasta. __  11 L m. w Ferrarze i
13 w Bolonii m iały również miejsce krwawe zajścia po­
między mieszkańcami a wojskiem papieskiem.

Z  nad granic Rena. W  gazec,‘e Manheimskiej czyta­
my: „Każde miasto, każde miasleCzko, chce już, jak to 
przepowiedzieliśmy, mieć własną Hambachską uroczystość;
w e w szystkich k ie ruukacb  rozesL,?; >• ■ ■ u i. . " u s ia n i  zostali aienci dla pod­
sycania zapału  tak  nazw anych  nr?,,;. • i  i - • ivr • , , , • r r P,z y jacio ł w olności. IN a wet
Patrvai cha r e w o l tcy ,, L afayette , n iezan iech a ł p rezydow ać

W Ha° in c h nai !  ]  daVVant'j na “ eść obchoduw l and ach, . p. zesłać swomi spółbraciom w Niemczech
pozdrowienia propagandy francuskiej...

Madryt 15 Czerwca. W czorajsza gazeta dw orska  za­
wiera a r ty k u ł n as tęp u jący : „gdy  w alka pom iędzy  d w ó m i 
b racią  i x ią z ę ta n n  p o rtu g a lsk iem i w kró tce  sie m i 
rzyć, eskadra ang ielska, sto jąca d o tąd  na Tacm w Z T  
zed , i stanę a u sk a ły  L izbońskiej; w zm ocnioną0 01)a nie 
d a " :no zosta ła  w  dw ojakim  celu : b ron ien ia  nodd  l  
g i„fckich , p raeciw ieiiia  *  „ „ e | tiem il „ d a / m i u ' s" £ ^

dla czego w łasm e A nglija ośw iadcz.,*  > ? 
ty lko  ostatn im  p rzy p ad k u , od stąp i 0 d śc is ł , W| -  
j k ,  c l , o „ . ć  zam ierza. Kr,II W ,  p „ , , „ d '

jjostjwując sam ym ze Portugalczykom  rn?!..;, 
s.*.. ] K • i  • • ^ zw iązan ie  teęo  py*
iśc ić  na w I r C' ^  P,eCZ° łuW il0- i  swojej nie m oże

p u s e c  na w olę losu .n iep rzew id zian ych  w ypadków  do-
bra . sp o k o jn o sc  sw oich poddanych . S tąd , d la  zabespie-

Cb, piZeC,W ,kleJ nal>aści, J. K. M. roskazał 
zgromadzić razem wojska rozłożone dotychczas na rozmai-
tych punktach granicy porluo-a skipi <-11- ...• 1 . . P - po .iu0aisKiej, dla utworzenia arnm
obserwacyjnej; i na ten koniec mianowany j uż został jej 
wodz naczelny i inni jenerałowie. Z re sz tą , Król Jmć, 
nicprzedsięhierze tych Środków idąc jedynie za zdaniem swej 
rat y, lecz nadto ze względu na sameż zasady ostrożności 
i ros ropriosc!, przvjg'e już  przez jego sprzymierzeńca 
Króla W . Brytami, który mniej ma skąd inad powodów 
obawy. Stosownie do postanowień i obietnic J K- M., 
arm.ja pomieciona ograniczać sig bgdzie same’m postrzega­
niem bez żadnego wdawania się do spraw. Jeżeliby jed­
nak tego wymagała nieodbila potrzeba, lub inne mocar­
stwo wdało się do tych sporów, wojsko pomiecione od­
parłoby wszelką napaść, z ową wrodzoną hiszpanom sta­
łością, gdy walczą w dobrej sprawie. Monarcha nasz sza­
nuje prawa innych narodów; lecz nigdy niedozwoli ażeby

naruszano jego własne, i kłócono spokojność jego podda­
nych...— Naczelnym dowodzeą armii obserwacyjnej miano­
wany został Jen.-por. Sarsfield; pod jego wiedzą zosta­
wać będą Jenerałowie Canterac, San-Juan, Pastors, Heron, 
Conway, Anleo i Minio.—  W  całej Hiszpanii biskupi i 
arcybiskupi nakazali publiczne po kościołach m odły o ucho­
wanie Portugalii przeciw wszelkiej obcej napaści.

(J - S .P . )

Mętności fjanb'votv̂ e 
l yramtjsLnw,

isto ta  orgnnizMyja sądów handlowych w Rossy i, V  
C e sa rz  w d. 14 Maja b. r. zatwierdził nową organiza- 
ciją (y^peatąenie) sądów handlowych w Rossyi i ustawę 
sądowego w nich przewodu (yen,a e y ą o n p o n s n o ^ c in a a )  
Z ob»  T )god. Cz. V. str. .) Powtórzymy tu w skró* 
oenin główniejsze zasady tego nowego prawa, nie tyle 
względu na potrzebę naszych czytelników, gdyż prawo 
to jeszcze zrazu w stolicach będzie obowiązywało, jle 
względu na jego wewnętrzną wartość i szczęśliwe zasto­
sowanie ulepszeń w przewodzie handlowym poczv 
iiionyc _ • Kodex handlowego przewodu rossyjski 
ustfP"Je teraz żadnemu zagranicznemu, co do szybkości 
tak istotnej w sprawach handlowych.— Sąd handlowy skłn 
dają: prezydent, jego towarzysz i członkowie, których \ \ Z  
l)? etat określa. W stolicach sąd handlowy ma dwa ł 
działy; w jednym zasiada prezydent, w drugim je™ !  
warzysz. Kancellaryją składają sekreiarze, Protokoli‘ó°- 
tłumacze i pisarze. Przy niej będą leż jeszcze przvs 
wozu, (npiicinaiibt) i słudzy. Nadto przy sądzie bgdą „ S -  
sięgli kuratorowie (nonemime.ui) do spraw bankr f  u 
i przysięgli adwokaci (Cnrpamue). Prezydentów i ,
warzyszów mianuje N. C e s a r z  na przełożenie Mi i 
Spi awiedliwości. Na ten urząd do sądów stołecznych ^  *•* 
skic zgromadzenia w stolicach podają Ministrowi k a ^ *  
datow. Kandydaci takowi wybierają się z urzędników k ,/J  
rzy me mogą mieć niższego od 6 klassy stopnia. T W  
dowame prezydenta i towarzysza nie ma wskazane™ 
minu; urzędowanie członków, których wybór należy T  
miejskich zgromadzeń, trwa na równi z u rzęd o w L  
assessorow izb cywilnych i kryminalnych. K u ra to row i 
przysięgli wyznaczają się ze spisu kandydatów wybiera
nych przez miejskie zgrom adzenia.-Pełnom ocnikiem  J
sądzie handlowym w sprawach między prywatnemi „ ie 
może byc nikt, kto me jest na spisie przysięgłych adwo- 
k tow. Pomieszczenie na tym spisie i wyłączenie z niego 
zależy wprost od wol, sądu. Adwokaci wykonywają przy!
h 'f°7  I . " i '  ,WSZak/e’ ’'ih zagraniczni goście prowadzący 
handel, tudziez osoby należące do kantoru żałującego fub 

za owanego, mogą, bez przysięgi i pomieszczenia na spi­
sie, doglądać biegu spraw prywatnych w są d z ie .-S p m - 
wy an owe, wynikające ze sprzedaży na gotowkę, w 

epach, na rynkach, jarmarkach, tudzież sprawy w któ­
rych przedmiot sporny nie przenosi 500  r. ass. nie pod- 
padają pod rozbiór sądów handlowych. Od sądu handlo-
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w ego odzew id/.ie do Senatu. Lecz w stolicach sprawy, 
w  których początkowe poszukiwanie nie przenosi 1 0 ,0 0 0  
r. ass., sąd handlowy rozstrzyga ostatecznie. Posiedzenia 
sądowe są trojakie: 1) zwyczajne, na sprawy odbywające 
s ię  drogą ustnego przewodu; 2) szczególne, na sprawy 
odbywające się drogą pisma; 5 ) nadzwyczajne, na sprawy 
wymagające przyśpieszenia. Sprawy sądu handlowego w y­
jęte  są s pod dozoru gubernijalnego prokurora. Strony 
w  sądzie rosprawiają się ustnie, albo same, albo przez 
pełnom ocników. Przewód na piśm ie ma miejsce jedynie 
na żądanie strony powodowej, lub jeśli sąd uzna to za 
potrzebne. Całe piśmiennictwo w sądzie handlowym po­
lega na utrzymaniu xięgi próśb wchodzących, x ifg i poz­
w ó l  (uoBbcmaa) i nakazów stawienia się, x ięgi spraw 
(Kimra /totua/piafl), x ięgi posiedzeń (a s y p u a rb ) , xięgi 
potocznych dekretów (npoinoKO.ibi 'tacmnwe), xięgi de­
kretów ostatecznych {ujtomOKO.iM phm eain) i xięgi pism 
wychodzących. Sąd handlowy me przeszkadza bynajmniej 
ukończeniu spraw drogą polubownego sądu (Tpeniehciiin  
cy/fb), owszem, na żądanie stron, sam m oże się w po­
lubowny zam ieniać.—  W yroki sądu opierają się na pra­
w ach, a w przypadkach, dokładnie prawem nieokreślonych, 
wolno jest odwoływać się do zwyczajów handlowych i 
do wyroków, które w tymże sądzie zapadły i stały się 
prawomocnemi.— C ałe prawo składa się s 5 8 5  paragra­
fów i z 9 j  arkuszy wzorów xiąg, pozwów i t. p.

(U/t. odd*)

KURS WEXLOWY 1 riERIJJZItr.

Petersburg 28  Czerwca.

N a Londyn . . . ,  . na 5  m . pens. IO j’j .
—  Amsterdam . . .  —  65 d. censów 52$. 
-----------------------. —  5 m .  5 2j.
—  Hamburg . . . .  —  65 d.śz.bko. 9**.
  —  3  m .  9 łJ .
—  Paryż. . . . . .  —  70 d. cent —
  . . . . .  —  S m .  112.
Dukat nowy.  ........................ 10 70 '
Rubel złoty . . . . > • > » • • • • *  5  r- 81 k. 
— —  srebrny..........................   • • •  3 66

omatiosct/
Południowo Amerykańskie gazety. —  W  południowej 

Ameryce wychodzi 153  gazet, z nich 25 w Brazylii. 
Ogłoszenia stanowią najważniejszą część ich; kto nieodpo- 
wie w porę na zaprosiny, może być pewnym ic  mu 
«Słońce» lub -Gwiazda., opieszałość, jego przypomni; kto 
xiążki pożyczonej nieodda, pewnie w -Diario- znajdzie 
swoje imię. Z resztą niektóre s tych gazet tak są źle 
drukowane, że prawie niepodobna ich wyczytać.

W łoskie scięgarskie towarzystwo. W  Turynie zebrało 
się oparte na akeijacl) towarzystwo do wydawania dzieł, 
których koszt przewyższałby możność pojedyńczych xię- 
garzy. Akcije wynoszą po 1 0 0 0  fr. N a  czele przedsię­
wzięcia jest xięgarz Pomba. (Życzymy, aby tem u towa­

rzystwu lepiej się powiodło, niż podobnemu w Wilnie, 
niegdyś pod nazwiskiem Towarzystwa Typograficznego, 
otworzonemu. Po przedrukowaniu Krasickiego, Kniażuina, 
Psalmów Karpińskiego, Bajek Krasickiego, Statutu Litew­
skiego i po wydrukowaniu Pana Jana ze Świsłoczy i 
Dziennika W ileńskiego, Towarzystwo W ileńskie zbankru­
towało.)

Canning, dyplomatyczny poeta. W  r. 1826  Nider- 
landski poseł w Londynie P . Falek um awiał się s P P . 
Canning i Huskissou o traktat handlowy między Iłollandiją 
' Angliją, któremuby ścisła wzajt.mnośó służyła za zasa­
dę. Lecz rząd Niderlandski tyle ze swej strony stawił 
trudności, że Canniug znudzony wyprawił do angielskie­
go posła w Hadze Karola Bagot ostateczną instrukciją. 
Depesza była pisana cyframi i polecona jako nadzwyczaj 
nagła. P. Bagot otrzymał ją  u dworu, pośpieszył do do­
m u i po zdecyfrowaniu znalazł następujące wiersze:

I n  m u tte rs  o f  com m erce, th e  fa u lt o f  th e  D u tch  
I s  g iv ing  too  l i t t le ,  an d  ask ing  loo  much,*
W ill, equ a l ad v au tag e  th e  F re n c h  a re  c o n te n t,
S o  w e’l l  c lap  o n  D u tch  b o tto m s a  tw en ty  p e r  cen t.

T w e n ty  p e r  c e n t,
T w e n ty  p e r  c e n t 

Nous frap p e ro n s  F a lck  w ith  tw e n ty  p e r  cen t.

(w handlu Hollendrzy mają tę wadę, iż dają zawsze za 
mało, a chcą za wiele. Francya przestaje na równych 
pożytkach; niech więc Hollenderska kieszeń płaci nam 
dwadzieścia od sta, dwadzieścia od sta, dwadzieścia od 
sta. Nous frapperons Falck dwudziestu od sta.) (*)

( F o r .  Q u a r t .  R e v . )

Zabobony Indijan. -Za powrotem do obozu», opowiada 
kapitan Mundy, -znalazłem tam jednego z żebraków, F a­
kirami zwanych: lecz imię żebraka wcale mu nieprzystało, 
gdyż ofiarowanych pieniędzy niechciał przyjmować. Jedną 
rękę trzym ał wyciągnioną do góry; a że ją  trzymał tok od lat 
dwunastu, nie mógł już jej spuścić: cała ręka tak się skur­
czyła że o ćwierć była krótszą od drugiej. Chciał właś­
nie odmienić pokutę i drugie 12 lat stać na jednej no­
dze, a potem dopełznąć przylądka Cormonin. Nieszczęś­
liwy zagorzalec, myśli, że robiąc sobie z ziemi piekło, 
zasłuży kiedyś na niebo.» (Mundy's pen and pencil sket-

Xięgarstwo w Anglii. Podług dość pewnego rachunku 
wychodzi corocznie w Anglii, nielicząc pism periodycz­
nych i nowych wydań, około 1500  tomów dzieł nowych. 
Biorąc na ogół, że każdego dzieła wybija się 750  exem- 
plarzy a każdy toni sprzedaje się po 9 szyli, otrzymamy 
liczbę 1 ,1 2 5 ,0 0 0  tomów, nadających obieg 506 ,25  0 
gwineom. Jeśli przydamy jeszcze dzienniki, jak -Reviews, 
M agnzines»  i p ism a  u lo tn e ,  n ie  l ic z ą c  g aze t, ogoł ten wy­
niesie 7 5 0 ,0 0 0  gwinei (3 1 ,5 0 0 ,0 0 0  złp.)

(*} Nie je d y n e  to  są  w iersze k tó re  C ann ing  n ap isa ł; p o zo sta ło  po  
n im  n iem ało  u lo tn y c h  kaw ałków , a le  w y łą c z n ie  w sa ty r*  cz - 
n y m  ro d za ju . K ied y  jeszcze  sam b y ł  p ro sty m  członk iem  p a r­
lam en tu  i  później n aw et, k ied y  ju z  m in is tiem  zo s ta ł, częs to  
w ojow ał b ro n ią  p a ro d y  i, d o k onyw ając  ty m  sposobi m zw ycię­
stw a , k tó re  rz a d k ą  sw ą w ym ow ą nad  p rzec iw n ik am i o d n o sił. 
P a ro d y c  te ,  w guśc ie  zupełn ie  sw istków  an g ie lsk ich , (c iężkich  
a le  p o siln y c h , ja k  roast-beef,)  są  a rcy d z ie łam i w  sw oim  ro­
dzaju . N ikt ty le  o d  n ic h  n ie  u c ie rp ia ł co  b ie d n y  Ł o id  S id- 
m o u th . ( WycL IJ 'g -J
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Nagrobek M aryi Stuart. W  Harlejowskieh rękopisach 
w Anglii znaleziono następujący nagrobek nieszczęśliwej 
Królowej, którego z w i ę z ł o ś ć  s trudnością da się w in­
nych językach wierszem bądź miarowym, bądź rymowym 
powtórzyć:

Regibus orta, auxi Reges, Reginaque vixi;
T e r  N u p ta ,  c t  t r ib u s  o rb a  v ir is ,  t r ia  R e g n a  re liqn i*
Gallus opes, Scotus cunas, babet Anglia sepulelirum.

(s  k ró ló w  r o d e m ,  ro d z iła m  k r ó l e ,  i ż y ła m  k ró lo w ą ; 
T r z y k r o ć  z o n a , t rz y k ro ć  w d o w a , trz y  o p u ś c i ła m  k ró le s tw a ; 
F r a n c ija  d z ie rż y  d o s t a t k i ,  S z k o c ija  k o le b k ę ,  A n g lija  g r o ­

b o w ie c .)

L udność g a le r .  Zmniejszająca się liczba niewolników 
trzymanych we Francy i na galerach, może posłużyć za 
dowod ubywającej coraz liczby występków w tym kraju.
1 Stycznia 1 8 2 1  liczba galerowych niewolników we wszyst­
kich Bagnes  Francuskich wynosiła 1 1 ,1 8 1 ;  1 Stycznia 
1 8 2 2  1 0 , 7 7 9 ;  1 Stycz. 1 8 2 5  1 0 , 2 5 6 ;  1 Stycz. 1 8 2 4  
9 4 5 9 ;  1 Stycz. 1 8 2 5  9 2 1 1 ;  1 Stycz. 1 8 2 6  9 1 5 4 ;  1
Stycz. 1 8 2 7  9 1 2 1 ;  1 Stycz. 1 8 2 9  8 9 8 8 ;  1 Stycz. 1 8 5 0  
7 9 2 1 ; 1 Stycz. 1 8 5 1  7 8 1 2 ,  1 Stycz. i ’S 3 2  7 4 0 6 .

Sztuka drukarska. Pierwsza w Anglii d r u k o w a n a  xiąż- 
ka wyszła w r. 1 4 6 9 ,  w Oxford, u drukarza C o rse ille s , 
k tó ry  z Mailem przeniósł się do Anglii. R y ł o  to wyda­
j e  pisma 'Rufina, o wierze chrześciańskiej.

(.M a g ./ .  d. L it.)

\V  A ng lii l ic z ą  1 6  m ilio n ó w  m ie s z k a ń c ó w , a 1 9 , 0 0 0  
O krętów , p o d e jm u ją c y c h  2 4 , o o o , o o o  to u n , z o-órą  N a 
„ ,„ io  m ia s to  L o n d y n  p rz y p a d a  £  c z ę ś ć  lu d n o ś c i ,°  , o k rę ­
tó w  i i  to n n . ł

_  Zarząd więzienia w Cork, gdzie cholera panowała 
wyłącznie w oddziale niewieścim, wymyślił szczególną i! 
przeciw tej ep,demu prezerwatywę; o pewnych godzmach 
kazano kobietom zbierać się do wielkiej sali- p o c h o d z ił  
skrzypak i rospoczynano gatunek balu, który trwał kilka 
godzin. Ta zabawa, tak płci pięknej ulubiona, srała się 
jedynym środkiem oderwania ich myśli od rospamiętywa- 
pia symptomalów choroby, od strachu panicznego, który, 
jak wiadomo, jest najlepszym do cholery przygotowaniem. 
° d  czasu wprowadzenia tych hygienicznyeh balów śmier- 
ielnosc widzialnie się zmniejszyła.

B . b l i o g r a f i j a  R o s s y j s k a .  Znaczn ie jsze d z id a  
wjrszie o d  d . 1 M aja p o  1 C zerw ca  1 8 5 2 .  H i s t o u y j a .  

Podróż (ILiauattie) na około świata no. szlupie L adoga. 
w latach 1822 , 1 8 2 5  i 1824 . P. (8 ) X ł ł ł ,  2 7 5  str. 
s kartą 6 r .— Pamiętniki (3aitiicnn) rossyjanina s czasu 
podroży po Europie w 18 2 4  — 1827. M. (12) Cz. I- 

3 0 0  Sl1' 6 r‘— Ż u k o w s k i e g o ,  Krótki prze- 
gląd (bpam soe o6o3piinie) znakomitszych wypadków kraju

O re n b u rs k ie g o , o d  r .  1 2 4 6  d o  1 8 5 2 .  P .  (8 )  7 8  s tr . 5  
r .— M . G a s t j e w a ,  R o sp ra w a  o  p rz y c z y n a c h  k tó re  w s trz y ­
m a ły  p o s tę p y  c y w i l iz a c j i  w P a ń s tw ie  R o ssy jsk iem  a ż  d o  
c z a su  P io t r a  W .  M . ( 8 )  1 4 2  s tr .  —  L e k c ije  ( ' ł i n e n i e )  
C e s a r s k i e j  P e te r s b u rs k ie j  A k a d e m ii N a u k  z 1 8 2 9  i 
1 8 5 0 .  O d d z ia ł  n a u k  H is to ry c z n y c h , F ilo lo g ic z n y c h  i P o ­
lity c z n y c h . P .  ( 8 )  V I , 1 2 8  s t r .— N o ta  (3 an n C K a) c zy tan a  
2 1  M a rca  b. r. ria o g ó ln e m  p o s . A k a d e m ii N a u k  "przez 
je j  P re z y d e n ta .  ( 8 )  8  s tr .  W y m o w a .  A.  M a r t y n o w a ,  
M o w a  ( P t a b )  n a p is a n a  na  z a d a n ie : d la  c z e g o  p o s tę p y  l i ­
t e r a tu r y  ro ssy jsk ie j szczeg ó ln ie j zaś w  o d d z ia le  p o e z y i są  
m ało z n ac zn e ?  P .  ( 8 )  2 0  s t r .— M . M a x i m o w i c z a ,  M o w a 
( P t a b )  o  o ś w ie c e n iu  w  R o ssy i, m ia n a  na  p o s . C e s a r ­
s k i e g o  M o sk ie w sk ie g o  u n iw e rs y te tu  1 2  S ty c z n ia  b . r .  
( 8 )  2 4  1 r. P o e z y j a .  W .  T i e p l a k o w a ,  P o e z y je . M . 
( 8 )  XII,, 1 9 6  6  r .— A. G r e n a ,  P o e z y je . P .  ( 8 )  4 5  s tr!  
3  r .— J . G l i n k i ,  R o ssy jsk ie  p ie śn i i ro m a n s e . M . ( l 2 j  
1 1 9  s tr .  5  r .  —  T .  K  a f l a r e  w a , M o je  m a rz e n ia  (M o h  
M em iiti) P .  ( 8 )  5 8  s tr . —  E .  K . S y b e ry ja  (C iiG iip t) .  
B u m y .  ( 1 2 ) 5 0  s tr . 4  r . — R.  I w a n o w a ,  O d a  n a  u r o ­
c z y s to ść  im ie n in  J. C . M . N . M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  
w d.  6  G ru d n ia  1 8 3 1  P . ( 8 )  7 s tr .  N o w o  u o c z n  i k i  
P e n o m e n  (tP e iioM cttb ) N o w o ro c z n ik  n a  r. 1 8 5 2 -  W v  l" 
A . P u g o w o s z n i k o w  i P .  S o b o l e w .  M . ( 1 6 )  8 8  str" 
3 r .  P r a w o z n a w s t w o .  R.  N a z a ń s k i e g o ,  P rz e w o d n ik  
(K p a m n o e  pynoBOA cm no) d o  p o zn an ia  s ą d o w e g o  p rz e w o d u  
sp ra w  ś le d c z y c h , i n a le ż ą c y c h  d o  są d ó w  w o je n n y c h , w e d ­
łu g  is tn ie ją c y c h  u s ta w . P .  ( 8 )  C z. I. XIV, 1 0 4 ,  s’t r  Cz" 
II p o d  p ra ssą . 6  r .— U s ta w a  (Y c tiia m , y*tpeH;Ac n ia ) ’ T < t  
w a rzy s tw a  sz e rz e n ia  w  R ossy i c h o w u  je d w a b n ik ó w . P .  f H \  

1 9  s t r .— J . N a  u in o  w  a , P rz y ja c io ło m  o jcz y zn y  (A p 'y 3L_ 
hmt. o tn c q e c tn u a )  R zecz  o  s p ra w ie d liw o ś c i  i n ie s p ra w ie d li -  
w o śc i, z w y k ła d e m  p o c z ą tk ó w  p ra k ty c z n e g o  p ra w o z n a w -  
stw a. P .  ( s )  4 2  s t r . — R o m a n s e .  A.  O r ł o w a ,  U c ie c z k i  
( b t r c i r iB o )  P io tra  łw a n o w ic z a  W y ż y g iu a  d o  P o lsk i-
m an s M o ra ln o -S a ty ry c z n y . M . ( 1 2 )  2 4  s tr .  1  ___ T e n - 1**
Ż y w e  t r u p y  ( iK i in u e  M ep inncąb i) c zy li d z ie c i g n u śn o ś ć '*
p o w ie ść  a lle g o ry c z n a . M . ( 1 2 ) 2 5  s tr .  1 r  H i s t o r v '’
(łlcnropia) o walecznym rycerzu Franciszku W enecvjan'- 
nie, i o pięknej Królewnie Rencywenie. P . (12) 2 1 3  sir 
2  r. D z i e ł a  D r a  mm a t  y c z n e .  T i t i u s a ,  Kia-Kinrr 
Wielki balet w 5  aktach P. (12) 12 str. 1 r  D z i e ł "  

R o z m a i t e .  B a z a i n e  (Jen.-por.), (/Ipnu-mmejibcinBo Ha- 
■la.ta yM03pniiic.nibi,ixb CKopocmeS) uważanych za zasadę 
mechaniki. P. (8) 48 str. s 3 ma rycinami O przechowy­
waniu (0  cospaneniii) zboża w jamach podziemnych p" 
(8) 3 6  str. z ryciną 1 r. —  A. Ł o w e c k i e g o ,  Początki 
(KpamKoe HawprnaHie) historyi naturalnej istot ciał źy 
wolnych, zawierające ich organologiją s krotkiemi fizyjo- 
logicznem. objaśnieniami; wydane dla pożytku uczniów 
nauk lekarskich. M . (8) Cz. I. XII, 496 . Cz. II XVI 
239 str 11 r. P. T ichomirsk iego, W yciągi (3anncKn)
z Je o g ra fn  m a te m a ty c z n e j , d la  p o ż y tk u  T o p o g ra fó w . P .

4 .41  str. 1 0

K O N I E C  C Z Ę Ś C I  V.

HoaBo.iiicmca. C. IIciih  pRypit* 50 ro  Iio n a , 1832 . 11 e n c o p & O* Ccnho^oc/ciiZ 
W D K U K A R N I  W O J E N K E J
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